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Angliści pójdą do podstawówek

26.8.2008    Dziennik    str. 11   Kraj

    Sylwia Czubkowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

EDUKACJA Resort szkolnictwa chce, by nauczyciele klas I-III obowiązkowo znali angielski

Od przyszłego roku akademickiego część studentów pedagogiki będzie miała dodatkowe zajęcia z języka angielskiego, co pozwoli im uczyć tego przedmiotu w pierwszych klasach szkół podstawowych.

Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego podjęło taką decyzję pod wpływem akcji "Dziennika" English First. Po pierwsze angielski. Jednak zdaniem ekspertów to za mało, by w niedługim czasie we wszystkich polskich szkołach były lekcje angielskiego.

Plan ministerstwa jest prosty: studenci kształcący się na nauczycieli nauczania początkowego powinni zdobyć także umiejętności i uprawnienia do uczenia angielskiego w klasach I-III. - Chcemy tym pomysłem odpowiedzieć na potrzeby szkół. Doskonale wiemy, z jak ogromnymi problemami w tym zakresie zmagają się dyrektorzy - mówi "Dziennikowi" minister Barbara Kudrycka.

Notoryczny brak anglistów utrzymuje się od początku lat 90. Dyrektorka szkoły podstawowej w Rzędzinach niedaleko Szczecina, Ewa Lewandowska, gorączkowo szuka anglisty, który od zaraz, czyli od 1 września, wziąłby u niej 14/18 etatu. Jednak im bliżej września, tym mniej wierzy, że jej się to uda. - Szukamy intensywnie, ale zainteresowanie jest minimalne - mówi "Dziennikowi". Podobnie jest w kilku tysiącach szkół w Polsce. Jak szacuje Związek Nauczycielstwa Polskiego, w samych tylko podstawówkach brakuje około 7-8 tysięcy nauczycieli angielskiego. Według kuratoriów w zbliżającym się roku szkolnym nauczyciela tego języka nie będzie miało co najmniej kilkadziesiąt szkół podstawowych, a następnych kilkaset znajdzie ich, ale bez uprawnień pedagogicznych.

Jednak eksperci nie są zachwyceni propozycją minister Kudryckiej. Ich zastrzeżenia budzi przede wszystkim to, że pomysł ministerstwa ma na razie charakter programu pilotażowego, którym zostanie objętych tylko część studentów pedagogiki. Ilu dokładnie? Jeszcze nie wiadomo. W tym roku resort w podobnym programie wskazał i nagrodził stypendiami ok. 3 tysięcy studentów kilkunastu najbardziej poszukiwanych przez rynek kierunków jak biotechnologia czy architektura. Szansę więc na to, by w 2009 r. więcej niż kilkuset studentów pedagogiki objęto programem kształcenia angielskiego, są nikłe.

- Pomysł w założeniu z całą pewnością jest słuszny, ale w praktyce zadziała dopiero po trzech-czterech latach, bo tyle trwa cykl kształcenia pedagoga - mówi w rozmowie z "Dziennikiem" dyrektor Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Kadry Kierowniczej Oświaty Marek Pleśniar. W tym tempie uzupełnienie braków zajmie kilkanaście lat. Dlatego specjaliści uważają, że angielskiego powinni uczyć się obowiązkowo wszyscy studenci pedagogiki - w ten właśnie sposób o wysoki poziom nauczania języka angielskiego w szkolnictwie podstawowym dba Szwecja Proponują również, by do czasu wykształcenia odpowiedniej liczby pedagogów uprawnienia do nauczania angielskiego zdobywali na kursach doszkalających nauczyciele innych przedmiotów.

Taki pomysł popiera między innymi ekspert od nauczania angielskiego z Uniwersytetu Warszawskiego prof. Hanna Komorowska-Janowska, która zachęca, by doszkalanie zacząć od nauczycieli uczących w klasach I-III. - Problemu z brakiem nauczycieli angielskiego nie można już dłużej odkładać. Każdy rok bez profesjonalnej nauki języka to rok stracony dla całej polskiej edukacji - twierdzi była wiceminister edukacji Irena Dzierzgowska.

Foto popis| Według Związku Nauczycielstwa Polskiego w szkołach podstawowych brakuje około 7 tys. anglistów

Foto popis| Lekcja języka angielskiego w SP 69 w Warszawie

O autorze| Sylwia Czubkowska, dziennikarka działu kraj

 

Kraj w skrócie

26.8.2008    Dziennik Bałtycki    str. 5   fakty 24

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Złodziej zgubił w banku kurtkę

Wczoraj w centrum Wrocławia doszło do napadu na bank - podało RMF FM.

Przestępcom nie udało się nic ukraść, bo spłoszył ich konwojent, który przez okno zobaczył, co się dzieje.

- Wbiegł do środka, doszło do szarpaniny, napastnicy zostali spłoszeni - mówił Wojciech Wybraniec z dolnośląskiej policji. Jeden ze sprawców zostawił w banku kurtkę, w której znaleziono broń.

Nożownik w Słubicach

Policja zatrzymała wczoraj 24-latka, który zaatakował nożem w centrum Słubic przechodniów. Zranił trzy kobiety. Dwie z nich nie odniosły poważnych obrażeń.

Trzecia ma ranę na ręce i została przewieziona do szpitala. Z ustaleń policji wynika, że mężczyzna podbiegał do ofiar od tyłu i zadawał ciosy. Niewykluczone, że jest chory psychicznie.

Proboszcz porządzi 9 lat?

Biskupi popierają pomysł wprowadzenia kadencyjności proboszczów w parafiach - wynika z obrad Rady Stałej Konferencji Episkopatu Polski, która zebrała się na Jasnej Górze. Powstanie projekt, w którym zostaną określone dokładne warunki. Jak podała wczoraj „Rzeczpospolita", proboszczowie mieliby być wybierani na okres od siedmiu do dziewięciu lat.

Nauczyciele bliżej strajku

Przedstawiciele rządu kolejny raz usiedli do rozmów z nauczycielami w sprawie podwyżek, emerytur pomostowych oraz zmian w Karcie nauczyciela. Od ich wyniku zależy decyzja, czy pedagodzy 1 września będą pikietować pod gmachem resortu oświaty. Zdaniem szefa ZNP Sławomira Broniarza wczoraj nie wydarzyło się nic, co zmieniłoby decyzję w sprawie demonstracji.

Nie potwierdziły się także doniesienia prasowe, że rząd wycofuje się z planów podwyższenia pensum.

Rozmowy jednak będą kontynuowane. Kolejna tura w środę.


Za złe zachowanie uczeń straci prawo do stypendium

26.8.2008    Gazeta Prawna    str. 13   Praca i ubezpieczenia

    ŁUKASZ GUZA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

TYDZIEŃ UCZNIA * EDUKACJA Zmiany w oświacie obowiązujące w nowym roku szkolnym

* NOWE PRAWO Tylko uczniowie z co najmniej dobrą oceną z zachowania otrzymają stypendia naukowe * Za czas pracy w komisjach maturalnych, przekraczający pensum, nauczyciele otrzymają płacę jak za nadgodziny * Dyrektorzy szkół zdecydują, czy uczniowie będą nosić mundurki i ile zapłacą za obiad w szkole

Od nowego roku szkolnego uczniom, nauczycielom i dyrektorom szkół przybędą nowe prawa i obowiązki. Nauczyciele będą musieli m.in. uczestniczyć w części ustnej matur, egzaminie zawodowym, gimnazjalnym oraz sprawdzianie szóstoklasistów. Uczniowie będą obowiązkowo nosić stroje jednolite, jeżeli tak zdecydują dyrektorzy. Ci ostatni zostaną zobowiązani do zapewnienia bezpieczeństwa dzieci i nauczycieli na terenie placówki oświatowej. Na stanowisko nauczycielskie nie będą mogli zatrudnić osoby, która nie przedstawi zaświadczenia o niekaralności. Tak wynika z ustawy z 25 lipca 2008 r. o zmianie ustawy o systemie oświaty, Karty Nauczyciela oraz ustawy o postępowaniu w sprawach nieletnich (Dz. U. nr 145, poz. 917).

Uczeń bez stypendium

Dla dzieci, które we wrześniu rozpoczną naukę, jedną z najważniejszych zmian będzie wprowadzenie zasady, że ocena z zachowania ma wpływ na to, czy uczeń otrzyma stypendium naukowe. Od nowego roku szkolnego zostanie ono przyznane osobom, które uzyskały wysoką średnią oraz co najmniej dobrą ocenę z zachowania w semestrze poprzedzającym ten, w którym przyznaje się stypendium. Dotychczas tylko wyniki w nauce decydowały o przyznaniu takiej pomocy.


– Uczniowie, którzy dobrze się uczą, nie zawsze mają także najlepsze oceny z zachowania. Sądzę, że teraz będą zwracać większą uwagę na to, jak zachowują się w szkole – mówi Elżbieta Zawistowska, wicedyrektor XIV LO im. Stanisława Staszica w Warszawie.


Od września uczniowie szkół podstawowych i gimnazjów nie będą też musieli obowiązkowo nosić mundurków. Stroje jednolite założą jedynie dzieci i młodzież z tych szkół, których dyrektorzy zdecydują o wprowadzeniu takiego obowiązku. Będą mogli to zrobić za zgodą rady pedagogicznej i rady rodziców, a w niektórych przypadkach także po uzyskaniu opinii samorządu uczniowskiego.


– Decydować będą ci, którzy później poniosą konsekwencje swojej decyzji: rodzice, bo to oni finansują zakup mundurków, i nauczyciele, bo oni potem muszą to sprawdzać – tłumaczy Krystyna Szumilas, wiceminister edukacji narodowej.


Szkoły będą mogły także skuteczniej walczyć z wagarowiczami. Nowe przepisy przewidują bowiem, że jeśli uczeń opuści bez usprawiedliwienia połowę zajęć w miesiącu, nie wypełnia obowiązku szkolnego. W takich przypadkach o nieobecności dziecka w szkole zawiadamiani są rodzice, którym za niedopełnienie nadzoru nad podopiecznymi grozi upomnienie lub kara pieniężna. Wizytę w domu ucznia może także złożyć policja.

Nauczyciele na cenzurowanym

Nowe przepisy przewidują, że osoby, które od roku szkolnego 2008/2009 będą chciały podjąć zatrudnienie jako nauczyciele, jeszcze przed nawiązaniem stosunku pracy muszą przedstawić dyrektorowi szkoły zaświadczenie z Krajowego Rejestru Karnego o niekaralności. Dodatkowo nauczyciele stażyści i kontraktowi będą podlegać odpowiedzialności dyscyplinarnej, tak jak mianowani i dyplomowani.


– To dobre rozwiązanie. Każdy nauczyciel ma świadomość, że pracuje z dziećmi i jego zachowanie powinno być nienaganne, a jeśli złamie przepisy, np. Karty Nauczyciela, powinien ponieść konsekwencje – mówi Halina Hain, dyrektor Szkoły Podstawowej nr 74 im. Mikołaja Kopernika w Poznaniu.


Wszyscy pedagodzy zostaną zobowiązani do uczestnictwa w egzaminach: maturalnym, zawodowym, gimnazjalnym oraz sprawdzianie szóstoklasistów. Obecnie mogą odmówić takiego udziału. Nauczyciele uczestniczący w ustnych egzaminach maturalnych za czas pracy w komisji przekraczający wymiar pensum otrzymają wynagrodzenie jak za godziny ponadwymiarowe. – Rząd powinien najpierw jasno określić zasady wynagradzania za czas takiej pracy, bo choć matury trwają w maju, nauczyciele otrzymują wynagrodzenia z tego tytułu dopiero we wrześniu lub październiku – mówi Jolanta Gałczyńska ze Związku Nauczycielstwa Polskiego. Natomiast uczestnictwo nauczycieli w egzaminach zawodowych, gimnazjalnych, sprawdzianie szóstoklasistów oraz pisemnych maturach nie będzie wliczane do 18 godz. pensum, lecz traktowane jako inne czynności i zajęcia wynikające z zadań statutowych szkoły.

Dyrektorzy ustalą ceny

Nowe uprawnienia i obowiązki przybędą też dyrektorom szkół. Od września będą odpowiedzialni za ustalenie warunków korzystania ze stołówki szkolnej, w tym wysokości opłat za posiłki. Uzyskają także uprawnienie do zwalniania rodziców uczniów z takich opłat, jeżeli tak zdecyduje gmina lub powiat. Nowym obowiązkiem będzie konieczność zapewnienia bezpieczeństwa uczniom i nauczycielom w szkole.


– Już obecnie dyrektorzy szkół są odpowiedzialni za bezpieczeństwo oraz higienę pracy i nauki. Teraz będzie ich do tego dodatkowo zobowiązywała ustawa o systemie oświaty – mówi Halina Hain.


Nowelizacja ustawy o systemie oświaty przywróci też szkołom prawo do swobodnego wyboru podręczników oraz programów nauczania. Obecnie mogą one wybrać do trzech podręczników do każdego przedmiotu na danym poziomie kształcenia. Wybranego zestawu nie można zmieniać przez trzy lata.


– To ograniczenie było sztuczne, ponieważ w szkołach zazwyczaj nie stosuje się więcej niż trzy zestawy podręczników – mówi Beata Koźniewska, redaktor naczelny Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicznych.

* Więcej: www.gazetaprawna.pl /uczniowie
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* Fiskus z chęcią ulży poszkodowanym

Po tekście „Gazety”, w którym zwróciliśmy uwagę, że poszkodowani przez trąby powietrzne muszą zapłacić podatek od darowizn, Ministerstwo Finansów wskazało im furtkę, dzięki której mogą tego uniknąć. Rzeczniczka ministerstwa Magdalena Kobos podkreśliła, że umorzenie podatku jest możliwe w przypadkach „uzasadnionych ważnym interesem podatnika lub interesem publicznym”. Będą o tym decydować naczelnicy urzędów skarbowych. - Wpływy z podatku od darowizn są jednak dochodami samorządów, zatem w praktyce o umorzeniu podatku współdecyduje wójt czy burmistrz. Wystarczy, że pozytywnie zaopiniują wniosek podatnika o umorzenie składany w urzędzie skarbowym - wyjaśniła. * ANITA DMITRUCZUK

* Profesor Geremek nie wyprzedzał

Auto prowadzone przez prof. Geremka nagle zjechało ze swojego pasa ruchu, doprowadzając do zderzenia -wynika z zeznań niemieckiego kierowcy tira, który był świadkiem wypadku. Wczoraj prokuratura w Nowym Tomyślu przesłuchała obywatela Niemiec Jürgena Seekermanna, do którego dotarła dzięki Interpolowi. Seekermann jechał w kolumnie za fiatem ducato, z którym czołowo zderzył się samochód prowadzony przez prof. Geremka. Teraz prokuratura czeka na opinie biegłych dotyczące obrażeń, jakich doznali uczestniczący w wypadku. Później zostaną powołani biegli, którzy zajmą się rekonstrukcją wypadku. * GAJ

* Rząd z ZNP - brak zgody

Negocjacje rządu z nauczycielami stoją w miejscu. - Szykujemy pikietę 1 września, a potem nawet strajk - mówili wczoraj związkowcy z ZNP po spotkaniu w MEN. Rząd planuje: podwyżki dwa razy po 5 proc. w 2009 r., podniesienie pensum o cztery godziny (to liczba obowiązkowych lekcji, teraz jest ich 18), skreślenie nauczycieli z listy zawodów uprawnionych do wcześniejszych emerytur. ZNP protestuje: chce większych podwyżek, wcześniejszych emerytur i utrzymania dotychczasowego pensum. Wiceminister edukacji Krystyna Szumilas nie potwierdziła doniesień „Rzeczpospolitej”, że rząd chce się wycofać z podniesienia pensum. Rozważany jest za to wariant rozłożenia tych zmian na kilka lat. * APE


Młodym nauczycielom Poznań dołoży po stówie
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Dwa tysiące nauczycieli kontraktowych i stażystów z Poznania będzie zarabiało 100 zł brutto więcej niż ich koledzy z innych miejscowości. W ten sposób miasto próbuje zatrzymać w szkołach młodych. Tylko czy to wystarczy?

Marcin Morawski skończył filologię angielską i rosyjsko-angielską na UAM, od roku uczy w Zespole Szkół Ogólnokształcących nr 2 im. de Gaulle’a. Do dzisiaj pamięta swoją pierwszą pensję: 1218 zł brutto. - Kiedy pierwszy raz odebrałem wypłatę, nie czułem się zbyt komfortowo - przyznaje. - Zacząłem uczyć w szkole, bo szukałem ciekawej pracy, którą mógłbym łączyć z ciągnięciem drugiego kierunku studiów. Pieniądze na pewno nie były główną motywacją. Przez rok wynagrodzenie podstawowe nauczyciela stażysty, takiego jak Morawski (magistra z przygotowaniem pedagogicznym pracującego na pełen etat), wzrosło do 1418 zł brutto. Nauczyciel kontraktowy, stojący w hierarchii szczebel wyżej (można nim zostać najwcześniej po roku pracy w szkole), zarabia w tej chwili 1644 zł. Oprócz wynagrodzenia podstawowego nauczyciele dostają też dodatki, lecz w większości trafiają one do pedagogów z wieloletnim doświadczeniem. Stażyści nie dostają dodatków za staż pracy, przez pierwsze pół roku nie mają żadnych szans na dodatek motywacyjny, nie dla nich są też dodatki funkcyjne.


- Gdyby nie to, że w naszej szkole są klasy dwujęzyczne, w których również uczę, a za które szkoła lepiej płaci, z pieniędzmi byłoby naprawdę kiepsko - mówi Morawski.

Miasto chce, żeby takich nauczycieli jak Morawski - młodych i dobrze wykształconych - było w poznańskich szkołach coraz więcej. I żeby ci, którzy już w szkołach pracują, w zawodzie zostali. Pierwszym krokiem w tym kierunku ma być podniesienie wynagrodzeń podstawowych stażystów i nauczycieli kontraktowych o 100 zł brutto ponad to, co gwarantują im ministerialne tabelki, czyli do 1518 i 1744 zł. Podwyżką dla młodych nauczycieli z miejskiej kasy zajmie się dzisiaj rada miasta. I prawie na pewno ją przegłosuje. - To rozsądny pomysł, nie przewiduję problemów, zwłaszcza że pozytywnie wypowiedziała się o nim komisja oświaty - mówi „Gazecie” Wojciech Kręglewski, szef największego klubu radnych (Platformy Obywatelskiej).


- Przez ostatnie sześć lat pracowałam w szkole publicznej i widziałam, jak najmłodszym stażem nauczycielom jest ciężko - tłumaczy radna Katarzyna Kretkowska z komisji oświaty i wychowania rady miasta. -O pochylenie się nad tym problemem od dłuższego czasu zabiegały nauczycielskie związki zawodowe. W końcu miasto znalazło na to pieniądze.


A chodzi o całkiem sporą kwotę. - W pierwszym roku podwyżki będą kosztowały budżet miasta około 2,5 mln zł - mówi Renata Jocz z wydziału oświaty UM. - Jeżeli rada ich nie zablokuje, to pieniądze trafią do nauczycieli już w październiku, i to z wyrównaniem od 1 stycznia bieżącego roku.


- To mały krok, ale w dobrym kierunku - cieszy się Morawski. - Taka niespodzianka na początek roku szkolnego - dodaje. Razem z nim zafundowaną przez miasto podwyżkę dostanie około dwóch tysięcy nauczycieli - z podstawówek, gimnazjów, szkół ponadgimnazjalnych, ale też z przedszkoli. - Podwyżki dotyczą 1880 etatów, osób na nich pracujących jest oczywiście więcej, bo nie każdy ma pełen etat. Ci, którzy pracują na część etatu, dostaną proporcjonalne podwyżki - precyzuje Jocz.


I dodaje, że nie słyszała, żeby jakaś gmina w kraju dopłacała nauczycielom do wynagrodzeń podstawowych. - Słyszałam o dopłacaniu do dodatków, ale do pensji nie - mówi.


- To dobre rozwiązanie - przyznaje Maria Kościelniak, szefowa poznańskiego ZNP, który wspólnie z nauczycielską Solidarnością wynegocjował podwyżki. - Sto złotych to kwota, którą da się już odczuć, choć oczywiście nie są to wielkie pieniądze.

Foto popis| - Ta podwyżka to niespodzianka na początek roku szkolnego - cieszy się poznański nauczyciel Marcin Morawski

O autorze| MICHAŁ KOPIŃSKI, michal.kopinski@poznan.agora.pl


Związkowcy: Kurator traci uprawnienia
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Podlaski kurator oświaty Jerzy Kiszkiel tradycyjnie na kilka dni przed rozpoczęciem roku szkolnego spotyka się z dyrektorami szkół. Wczoraj rozmawiał z szefami szkół średnich, dzisiaj z przedstawicielami gimnazjów i podstawówek z całego regionu. Podczas wczorajszego spotkania w I LO w Białymstoku dyrektorzy zapoznawali się ze zmianami w ustawie o szkolnictwie. Nieoczekiwanie o głos poprosili przedstawiciele lokalnych związków zawodowych nauczycieli. W tym samym czasie w Warszawie Związek Nauczycielstwa Polskiego prowadził kolejne negocjacje z ministerstwem. Chcą 10-proc. wzrostu płac i prawa do pomostówek. Nie godzą się na zwiększenie pensum o cztery godziny. Nie podoba im się również, że część spraw dotyczących edukacji ministerstwo chce przekazać samorządom.


- Przecież to oznacza odebranie połowy zadań kuratorium. Samorządy mają koordynować tworzenie programów nauczania realizowanych na lekcjach. Dobrze, że mamy w Białymstoku mądry samorząd, ale nie brakuje wójtów czy burmistrzów, dla których szosa jest ważniejsza niż szkoła - wyliczała Iraida Tarasiewicz, prezes podlaskiego ZNP.


Jerzy Kiszkiel, który kuratorem jest od kilku miesięcy, do uwag związkowców odniósł się krótko.


- Nie jest prawdą, że stracę połowę uprawnień, ani to, że resort oddaje edukację w ręce samorządów. Odsyłam wszystkich na strony internetowe Ministerstwa Edukacji - skwitował.


GORĄCA POLSKA JESIEŃ
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Będą manifestacje i strajki

Kilkadziesiąt tysięcy związkowców ma przyjechać 29 sierpnia do Warszawy, by domagać się od rządzących godnych płac i godnych emerytur - ostrzega NSZZ „Solidarność”. Na koniec sierpnia strajk ostrzegawczy zapowiedzieli kolejarze. 1 września stolicę czeka manifestacja nauczycieli z ZNP, a w Dzień Nauczyciela - być może ich strajk. Także na wrzesień dni bez wokandy zapowiedzieli sędziowie. Stoczniowcy grożą rozłożeniem przed Kancelarią Prezesa Rady Ministrów stoczniowego miasteczka. W kolejnym sporze zbiorowym z MSWiA jest NSZZ Policjantów...

Czeka nas gorąca jesień, bo trudno znaleźć branżę lub środowisko usatysfakcjonowane pobieraną płacą, rozwiązaniami ustawowymi dotyczącymi ubezpieczeń, opieką zdrowotną, jakością społecznego dialogu.


A władza? Władza - jak zwykle - prezentuje zadowolenie ze swoich chaotycznych, czasem wręcz szkodliwych pomysłów. Donald Tusk swoje działania podporządkował dbałości o własny wizerunek, bo nade wszystko chce zostać prezydentem, choć 65 proc. Polaków mówi mu, by zrezygnował z tej walki i skupił się na obowiązkach premiera. Podobno prezydent Kaczyński też dba o ocieplenie swego wizerunku i walczy o reelekcję, ale czyni to tak niekonwencjonalnie i nietypowo, że niewielu w to wierzy. Wszyscy natomiast widzimy, że między tymi ośrodkami władzy nie ma żadnej współpracy, natomiast wciąż dochodzi do spięć, kłótni i zachowań właściwych na kinderbalach.

Tak więc za rządów premiera, który ze swadą, wzruszeniem i bez końca może mówić o „Solidarności”, i za czasów prezydenta, który sam czuje się „Solidarnością”, będą manifestować związkowcy z „Solidarności”. Uczynią to w przeddzień rocznicy podpisania Porozumień Sierpniowych. Ich protest ma przebiegać pod hasłem „Godna praca i godna emerytura to godne życie”. Prawie tak samo jak przed laty.


Organizatorzy zapowiadają, że do Warszawy przyjedzie kilkadziesiąt tysięcy związkowców. Wszystko dlatego - jak czytamy w apelu, nawołującym do udziału w manifestacji - że „godna praca - pozwalająca na godne życie i oszczędności - nie może być dostępna tylko dla nielicznych”. 29 sierpnia „S” upomni się o poprawę dialogu społecznego, rezygnację z podwyższenia wieku emerytalnego oraz właściwą ochronę socjalną. Związkowcy chcą też zwrócić uwagę na złe warunki pracy, rosnące rozwarstwienie płac i brak rozwiązań systemowych dotyczących ubezpieczeń społecznych. Podkreślają, że płace pracowników nie rosną proporcjonalnie do zysków przedsiębiorstw. Twierdzą, że jednostkowy koszt pracy zmalał od 2000 r. o 15 proc. i nadal będzie się obniżał.


Ludzie z „Solidarności” wypominają swojemu rządowi, że hołubieni przez obecną władzę pracodawcy łamią prawa pracowników, a dialog społeczny w przedsiębiorstwie powoli zaczyna być mitem. Przypominają też, iż liczba wykroczeń pracodawców - według inspektorów Państwowej Inspekcji Pracy - wzrosła w 2007 roku o 5 proc. wobec roku poprzedniego.

Bunt policjantów

Zmiany w ustawie o policji, dotyczącej m.in. zmiany finansowania wakatów policyjnych i zabezpieczeń dla ludzi, którzy chcą nadal pracować, choć mają 30 lat służby, domagają się policjanci. Dlatego NSZZ Policjantów wszedł w kolejny spór zbiorowy z MSWiA. Resort oczywiście ucieka od odpowiedzialności, twierdząc, że to nie ministerstwo jest adresatem sporu i jako pracodawcę wskazuje Komendę Główną Policji. To nic, że z opinii prawnej, sporządzonej na wniosek posłanki Lewicy Krystyny Łybackiej, wynika, że stroną reprezentującą pracodawcę jest minister właściwy do spraw wewnętrznych i administracji. Resort i tak się upiera...

Nauczyciele na ulicach

1 września Warszawę czeka manifestacja nauczycieli. Sławomir Broniarz, prezes ZNP, na ten sam dzień zapowiada posiedzenie Zarządu Głównego związku, który podejmie decyzję o ewentualnym wszczęciu procedury strajkowej. Wprawdzie rząd mięknie po rozmowach z nauczycielami, ale bardziej dotyczy to wycofywania z konsultacji społecznych ustaw o systemie oświaty i Karty Nauczyciela niż spełnienia postulatów płacowych.

Sądy bez wokandy

We wrześniu sędziowie planują dwa kolejne dni bez wokandy. Od wiosny trwa protest tego środowiska, bo minister Ćwiąkalski nie dotrzymał obietnicy podwyższenia sędziowskich uposażeń. W ostatni czwartek ruszyła akcja pisania przez sędziów listów i e-maili do premiera. Oczekiwaną odpowiedzią ma być szybka deklaracja szefa rządu w sprawie podwyżki uposażeń i informacja o pracach legislacyjnych nad zmianą zasad wynagradzania sędziów.

Następni w kolejce

I jeszcze kolejarze, stoczniowcy, i - być może - górnicy. Wszyscy oni czekają na swoją kolej. Jeszcze tej jesieni. W czasie, kiedy gospodarka zaczyna wyhamowywać, choć nikt jeszcze nie mówi o recesji.

Foto popis| Po raz pierwszy od co najmniej pięciu lat rośnie liczba grupowych zwolnień w zakładach pracy - mogliśmy przeczytać w poniedziałkowym „Parkiecie”. Według Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej, w pierwszej połowie 2008 r. 147 firm zapowiedziało redukcję zatrudnienia o ponad 10 tys. osób. To tyle, ile zapowiedziano w całym 2007 r. Do końca czerwca przedsiębiorcy zwolnili ponad 7 tys. pracowników. Dane niepokoją ekonomistów. - Jest jeszcze za wcześnie na alarm, ale są branże, które powinny zacząć się niepokoić - uważa Małgorzata Krzysztoszek, ekspertka z Polskiej Konfederacji Pracodawców Prywatnych Lewiatan. Zdaniem Beaty Chromińskiej z Ministerstwa Pracy, większa niż w ubiegłym roku liczba zwolnień grupowych może mieć związek z obecnym osłabieniem wzrostu gospodarczego i spadkiem dynamiki produkcji przemysłowej.

 

Ósemka negocjacyjna
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Będą kolejne rozmowy nauczycieli z rządem

Efektem wczorajszych rozmów oświatowych związków zawodowych ze stroną rządową jest ustalenie, że rozmowy będą prowadzone nadal. Dwa kolejne spotkania zaplanowano na najbliższą środę i czwartek. - Nie wydarzyło się dziś nic, co zmieniłoby naszą decyzję o zorganizowaniu 1 września pikiety pod Ministerstwem Edukacji, choć nadal chcemy rozmawiać - powiedział Sławomir Broniarz, prezes ZNP.


Wiceminister edukacji Krystyna Szumilas poinformowała, że zagadnienie reformy oświaty zostało podzielone na osiem tematów negocjacyjnych. Pierwszym będzie procedura uzgadniania w poszczególnych gminach regulaminów wynagradzania nauczycieli. Obecnie związki zawodowe mają prawo do uczestniczenia w tym procesie. Rząd zaproponował, aby ograniczyć ich uprawnienia w tej materii, czemu środowiska związkowe są przeciwne. Drugim tematem negocjacji będą przepisy dotyczące samych regulaminów wynagradzania oraz egzekwowanie ich przestrzegania. Trzeci punkt to czas pracy nauczycieli. Rząd w przedstawionym na początku sierpnia projekcie nowelizacji Karty Nauczyciela proponował upoważnienie samorządów do podniesienia pensum o cztery godziny. Na to także nie zgadzają się związki. Kolejnym tematem negocjacji ma być „pakiet decentralizacji”. Według strony rządowej, chodzi o ustalenie podziału kompetencji pomiędzy kuratoriami a jednostkami samorządu terytorialnego, dotyczących np. decyzji o likwidacji szkoły. Punkty piąty i szósty będą dotyczyły wysokości wynagrodzeń nauczycieli i planowanych podwyżek. Związki nie wyrażają zgody na proponowane 10-procentowe podwyżki w skali roku, a uprzywilejowanie początkujących nauczycieli za krzywdzące dla tych z wieloletnim stażem. Największe emocje budzi siódmy punkt negocjacji, czyli prawo nauczycieli do przechodzenia na wcześniejszą emeryturę. Związkowcy kategorycznie domagają się utrzymania tego przywileju. - Zbyt mała liczba nauczycieli przechodzi na wcześniejszą emeryturę poniżej 55. roku życia, abyśmy mogli mówić, że to są liczby, które rzutują na wydatki budżetowe. W 2006 r. to było 9 tys. osób, w roku 2007 - 13 tys. Chcemy z rządem na ten temat rozmawiać - powiedział Broniarz. Podkreślił również, że związkowcy w tej sprawie zdania nie zmienią. Ostatnim, ósmym tematem rozmów mają być planowane na przyszłość zmiany, np. zmierzające do poprawy warunków pracy nauczycieli oraz do włączenia ich do rządowego programu „50 plus”.


Rząd negocjuje z ZNP
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EDUKACJA

Przed rozpoczęciem roku szkolnego rząd zamierza przedstawić nauczycielom stan negocjacji z ZNP. Sporne są np. godziny pracy. W projekcie zmian w Karcie nauczyciela MEN zapisało, że od 2009 r. samorządy mogą zwiększyć pensum o cztery godziny. Wczoraj „Rz” pisała, że urzędnicy są gotowi dyskutować, czy zmiana ma być wprowadzona centralnie, czy przez samorządy i w jakim wymiarze. ZNP domaga się podniesienia płac o 50 proc. i zachowania wcześniejszych emerytur. Na 1 września zapowiada pikietę.

 

